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Wiadomości krajowe.
Z  P o z n a n i a ,  dnia 23. Stycznia.

JO. X iąźę  Ordynat S u l k o w s k i ,  Marsza­
lek Sejm u, przybył wczoraj do Poznania.

Z  B e r l i n a ,  dnia 19. Stycznia.
Z  rozkazu N . Pana odbyła się dzisiaj uro­

czystość koronacyi i orderów na zamku kró­
lewskim . —  Obderzeni zosiali orderem Orła  
czerwonego i . k l . z liściem dębow ym : 

j )  G enerał-Porucznik  Z e p e l i n ,  kom ende­
rujący 3. dywizyonem .  

g )  G enerał-Porucznik  K o h n - J a s k i ,  D y ­
rektor wydziału ekon om iczn ego  w Mini-  
steryum wojny.

3)  Minister stanu i sprawiedliwości K a m p t z ,
4)  Minister spraw zewnętrznych A n c i l l o n .
5) Rzeczywisty Tajny Radzca i N aczelny  

Prezes V i n c k e .
Z  pomiędzy tych osób co innem i orderami 

zostały obdarzone, wymieniamy tu tylko te, 
co  w mieście albo prowincyi naszej mieszkają:  

Szlifę do orderu O rła czerwonego 3 klassy 
otrzymali: Generalny lekarz, Dr. S c h w i k a r d ,  
5. korpusu armii; i Prezes N ajwyższego Sądu 
A pp eliacyjnego ,  E r a n k e n b e r g - L u d  yi igs-  
d o r f .

Order Or{a czerwonego 4. klassy otrzymali;  
Pułkow nik G r a v e n  i t z ,  D ozorca  2. inspek-  
Cyi artyleryi; Pułkownik R o s e n b e r g - G r u -  
s z c z y ń s k i ,  D ow ódzca  lg .  pułku p iechoty;  
właściciel dóbr L u t h e r  w Ł opuehow ie ,  w po­
wiec ie  Obornickim y Prezes R egency  i ,  W  is s -  
m a n n ,  w Bydgoszczy; Dyrektor Sądu Z ie ­
m iańskiego E l s n e r ,  w K rotoszynie.

Order Ś. Jana  (Johaniter-O rden) otrzymał 
Kapitan P r i t t w i t z  korpusu in żyn ierów , D y­
rektor budowli fortyfikacyjnych w Poznaniu.

Z n a k  honorowy powszechny otrzym ali: K on­
n y  żandarm R ó h r i c h t ,  w K oronow ie;  kon­
n y  żandarm B r i x  w Stęszewie;  y konny żan­
darm M e l t  z e r  w W rześn i;  konny żandarm  
H e n t s c h e l  w W olsz tyn ie ;  aktuaryusz przy 
Sądzie Pokoju, P a l e w s k i ,  tamże; ingrossator 
G r a b e r  w Krotoszynie;, exekutor Sądu Z ie ­
miańskiego Z a k i e r e l l i ,  w M iędzyrzeczu.

ivw u vm w w v m

Wiadomości zagraniczne.
R zecz pospolita  Krakow ska.

Z  K r a k o w a ,  dnia 11. Stycznia* 
Otrzymaliśmy Wrocławski Ncworoeznik  dla 

płci p ięknej, pod tytułem: M a r z a n a ,  Pod  
względem papieru, druku i rycin nie mamy
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n i c  do za rz u c e n ia ; lecz nie  m o ż e m y  p r ze ba ­
czyć wydawcy,  źe  pisząc dla Po lek ,  p rzekłada 
im obce p rzedmioty.  Ryc iny  piękne,  a l e i  p o ­
trafią one  zająć P o l k ę ? . , -  Sam tytuł  nawet  
jest odrażający;  b o ,  p o d łu g  mitologi i  sławiań- 
skiej ,  oznacza śmierć ,§a choć Pan  W .  A.  W ,  
chce łęczycką powias tką in ne  zn ac ze n i e  nadać 
M a rz an ie ;  my  j ednak  wie rzymy C z ec h o m  
i M o r a w ia n o m ,  którzy dotąd M a rz e n ę  albo 
M a rz an ę  na śmierć podają.  Og ran ic zam y się 
na  uwadze nad p r zed mi o te m i tytułem Nowo- 
r ocz n ik a  uc z yn io n e j ,  z a p e w n e  i n n e  dz ienniki  
nas  wyręczą.

Są tu cztery d ruk arn ie :  a)  akademicka ;  b) 
Józ e fa  C z ec ha ;  c) Stanisława Cieszkowskiego;  
d )  F r i ed le ina.  Z  tej ostatniej  wyszły nie  
dawno  dwa n o w e  dzie ł a :  O  byrsztynie ,  r o z ­
p rawa J.  F r e j e r a , dr. filoz. i ,, Pistna ró żn e  
fcs. W i n c e n t e g o  Łańcuckiego .  “

T  u r c y a.
Z  S m y r n y ,  dn ia  i§.  G rudn ia .

T u r c y  uczynil i  n i e d aw n o  największe p rzy­
sposobienia ,  aby Dardane l l e  i wszystkie 6zańce 
p rzy  tej cieśninie morskie j  p rzywiedz ione by­
ły do jak naj lepszego s t anu o b r o n y ;  załogi 
nawe t  ob u  warowni  od wejścia z Archipelagu,  
gd z i e  kanał  jest na j sze r szym,  zostały w ze ­
sz ły m ty g o d n iu  powiększone .  W a r o w n i e  
przy zatoce Saros zostały także jak naj lepiej  
n a p r a w i o n e  dla p rzeszkodzen ia  wylądowania  
wojska ce lem zajęcia miejsca między  wspo- 
m n i o n ą  zatoką i m o r z e m  Ma rm o ra .

A  u s 1 r . y a.
Z  W  i e d n i a , dn ia  3. Stycznia.

P rzyby l i  do tutejszej stol icy:  bawarski Mini-  
s te r  S tanu  Baron Cisa z M n ic h o w a ;  wirtem- 
bergski Mini s t er  spraw zagranicznych G en e ra ł  
Po ru c zn ik  H r a b i a  Bero ldingen  z Stutgardu,  
i  badeński  Mini ster  S tanu oraz P re ze s  mini ste-  
•ryum S tanu  Baron  Re iz ens te in  z Karlsruche,

D n i a  1. b. m. był  u  Xięc ia  Met te rnich  wiel­
ki obiad dy p lo m a ty c zn y ,  na  który wszyscy 
P o s ł o w ie  zagraniczni  i Minis t rowie ,  którzy 
j u ż  na  mające s ię  tu odby wać  konferericye 
p r zy by l i ,  zos tal i ,  zaproszeni .  W  ciągu n a ­
s t ę p n eg o  tygodnia zaczną się za p ew ne  posie- 
d z e n ia ,  i jest  nadz ie ja ,  źe* wtedy wszyscy 
cz łonk ow ie  zjadą.  M o w a  Króla f rancuzkiego,  
m ia n a  z t ronu przy o twarc iu  pos iedzen ia  I zb ,  
której  osnowa jest  bardzo n i e w i n n ą ,  sprawiła 
z m ia n ę  w cenie  pap ierów skarbowych .  P o  jej 
o g ło s z e n i u ,  pod n io s ł a  się cena pap ie rów;  
pó źn ie j ,  gdy p rzeczy tano  l iczne uwagi  dzień- 
n ików f rancuzkich n ad  tą m o w ą ,  cen a  p ap i e ­
r ó w  n ieco spap ła ,  i od tąd  n ie  są bardzo p o ­
szukiwane .  Z  n am ię tn eg o  powstania wszy­
stkich prawie de ienn ików f rancuzkich ,  oprócz

m i m s t e r y a l n y e b , na ws p o mn io ną  m o w ę  wno. 
s z u n o , iż r ząd francuzki  n iema  dostatecznej  
s i ły ,  aby  s t ronnictwa przywiódł  do milczenia,  
i źe jest  wielką p r aw dą ,  co Lud wik  Fi l ip  w 0- 
bh cz u  I z b  powiedzia ł  o usi łowaniach  fakcy- 
on i s tó w,  zmierzających do prze rwania spokoj 
nosci .  To szczególniej  miało szkodliwy wpływ 
na  ce nę  papierów ska rbowych ,  bo z resztą 
nic w tej mow ie  znaleść n ie m o ż n a ,  coby za­
trważać mogło .  Wszystkie in ne  interesa są 
lub wkrótce będą  u reg u lo wa ne  i za ła twione 
w sposobie zadowola jącym rządu.  In teresa  
ws chodn ie  utraciły ważność,  ktorąby im chcia­
no  nadać ,  gdy (jak nawet  K u r y . e r  A n g i e l ­
s k i  n a m ie n t a ) ,  uzbrojenie  kilku okrętów wo­
je n n y c h  nie byłoby dostaęecznem,  aby można 
się wdawać inaczej  , jak d rogą dyplomatyczną. , ,  

Z  d n i a  4. S t y c z n i a .
H ra b ia  Lucchess i  - Palli wyjechał  stąd na 

powró t  do  ma łżonki  swoje j ,  zna jdujące j  się 
w Grat  z.

L is ty z Be lg radu  do no sz ą ,  iż Xiąże Miłosz 
na  mocy  hat iszeryfu suł tańskiego o trzymał  
zn o w u  na 5 lat zarząd Serwti .  W  prowincyi  tej 
panu je  zupe łn a  spokojność.  Z  Grecyi  także 
o deb ra no  zaspokające wiadomości ,

Z  d n i a  5.  S t y c z n i a .
(G az Lipska .) — K o n f e r e n c j e  ministeryal- 

ne  już się zaczęły.  Rozpoczynają  się orte za­
zwyczaj wieczorem i trwają aż do północy.  
Xiąź ę  Met te rn ich dla wszystkich tu obecn ych  
P o s ł o w , Mini st rów i dyp lomatów wyprawił  
na der  wspan iały obiad.  Goście zajeżdżali  przed 
hotel  Xięcia przez całą  g o d z i n ę ,  skąd wnio ­
skować m o ż n a ,  jak wielzą ich była liczba. — 
W  papierach skarbowych robią t e r a z . z n a m i e ­
ni te interesa.  Kursy  wznoszą się ciągle.  Stan 
ten rzeczy skutkiem jest pomyś l nyc h  s tosun­
kó w ,  zachodzących  między  wszystkiemi Ga­
b ine tami .  Po  konfe rencyach tych spodz iewać 
się wypada na jpomyśln ie j szych rezu l t a tów.”

N  i e rn c y.
O d  b r z e g ó w  M e n u ,  d.  9. Stycznia.

W i e l u  szanow nyc h  ludzi  w Frankforcie,  
zwłaszcza u c z o n y c h ,  i po części  znaczny  ma­
jątek posiadających,  pos tanowiło  wynieść się 
na  przyszłą  wiosn ę  wraz  z D o k t o r e m  Fal len 
z  Giessen do  Ameryki .

S z w a j c a r i a .
W  Gazec ie  Bazylejskiej  z  d. 4. Stycznia czy- 

tamy po d  nap i sem:  „Rad a  i p o m o c ”  co nas tę­
p u j e :  „ W y n u r z y l i ś m y  już dawnie j  zadziwie­
n i e  nasze wzg lędem słow obwieszczanych  
przez Kró la  F ra n cu z ó w  w Izb ie  D e p u t o w a ­
n y c h  w P a r y ż u :  „ „ P o s p i e s z y ł e m  użyczyć 
Szwajcaryi  tej p o m o c y ,  której się po wie rnym 
i  bez inte resownym sp rzymi e rzeńcu  spodziewać



mogła.**** Kiedy już to treściwe oświadczenie 
mocno nas uderzyło, o ile więcej nie zadzi­
wiła nas odpowiedź Izby  D eputow anych: 
„„N iezaw is łość  Szwajcaryi ściśle połączopa 
% niepodległością Francyi“ “ ; i ,,N- Pan ie ,  
poszedłeś za szlachetnem natchnieniepi, udzie­
lając Szwajcaryi rad życzliwej i bezintereso­
wnej polityki.“ “ Takim sposobem pozdrawia­
ją  się pełni samolubstwa Król i Reprezentanci 
F rancuzów , a my Szwajcarowie, o których 
wolność i samoistność właśnie idzie , macamy 
w ciemnościach, nie wiedząc, co te frazesa 
znaczyć mają. Któż bowiem zaprzedał F ran- 
cyi niepodległość Szwajcaryi? Któż z nas co 
zawdzięcza temu „natchnieniu**? Dla czegóż 
mówi Izba o „radach**, podczas kiedy Król 
sam z udzielonej nam p o m o c y  się chełp.? 
Zdaje się, źe D eputowani konstytucyjnego na­
rodu  w Paryżu poczytują za niepodobną, aże­
by wolny naród od sąsiadów swoich co in n e ­
go, jak rady, mógł przyjmować, a jednak znie­
woleni jesteśmy to nieszczęsne n iepodobień­
stwo poczytywać za podobieństwo; chyba źe
ci, co z przyczyny publicznych stósunkówswo-
ich dla dopięcia pewnych zamiarów obcej po­
mocy potrzebowali, wystąpią i się usprawie­
dliwią. A lbo czyż ma być naród Szwajcarski, 
przed trzema laty za pełnoletni ogłoszony, 
przez tych, co Obecnie stoją przy sterze, strą­
cony znowu do stanu małoletnosci ? N a te n ­
czas żałowalibyśmy g o ,  że dawniejszych za- 
rządzców zamienił na dwóch sroższych op ie ­
k u n ó w , z których jeden w d o m u ,  a drugi 
w pałacu Tuileryów zrzędnie się krząta; 
wszakże wzywalibyśmy też naród Szwajcarski, 
aby ten pierwszy rodzaj opiekunów pociągnął 
do odpowiedzialności, dopóki to jeszcze w m o ­
cy jego.**

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia i i . Stycznia.

Odebrano tu list z Barcelony z d. 31, m. z, 
treści następującej: „ G e n e ra ł  - Kapitanowie
Q uesada , Morillo i L lander  żądali od Królo­
wej odalenia Pana Z ea  i party i jfgo , kiedy rze­
czą jawną, źe Minister Karobstorn sprzyja. 
L lander  prawie codziennie odbierał od rządu 
nagany, źe Konstytucyjnych uzbraja i dopiero 
w przeszłym tygodniu czyniono mu wyrzuty, 
i e  nowe wybory municypalne cofnął. T o  
spowodowało go niejako do wypowiedzenia 
posłuszeństwa rządowi i przesłania m u  me- 
inoryalu podpisanego przez wielu Szefów woj 
skowych i cywilnych, gdzie między innemi 
następujące czytano słowa: „Katalonia pra ­
gnie reprezentacyi narodowej w porozumieniu 
z innemi prowincyami Hiszpanii; w każdym 
razie trzeba jej powtórnie nadać dawniejsze

jej przywileje i prawa (fueros y libertadas).**** 
Akt ten powierzono Szefowi batalionu San z, 
który go wspólnie z urzędnikiem poczty wyż­
szej rangi rządowi miał doręczyć, Obydwaj 
dn. 28. stąd do Madrytu się udali. W  tymże 
dniu nastąpiły tu  przyaresztowania wielu Ka- 
rolistów, czyli raczej osób o Karolismus obwi­
n ianych; innych zniewolono do opuszczenia 
miasta; oraz usunięto od służby wielu podej­
rzanych urzędników.** — Ponieważ w giełdzie 
tutejszej względem autentyczności pisma tego, 
przez M e s s a g e r  do publicznej wiadomoścji 
podanego, niektóre skrupuły powstały, udziela 
wspomniona gazeta listu zamieszkałego w Pa­
ryżu Generała M endez de V ig o ,  w którym 
tenże treść powyżej wspomnionego pisma 
z tern potwierdza postrzeżeniem, źe sam pi­
smo to odebrał i źe nadsełacz onego wiarogo- 
dną jest osobą. Równocześnie udziela G ene­
rał redakcyi gazety M e s s a g e r  d e s  C h a m ­
b r ę  s następującego dodatku do wzmiankowa­
nego pisma: „N a  zgromadzeniu Szefów wojr 
skowych i cywilnych, odbytem w głównej 
kwaterze Generała L lander, zapytał się tenże 
Audytora swego, właśnie tam przytomnego, 
czyby wypadało memoryał mający być przez 
Szefa batalionu Sariz Krolowej doręczonym, 
drukiem ogłosić, ażeby mieszkańcy Katalonii 
na możliwe wypadki tych niesnasek przygoto­
wać się mogli; A udytor jednakowo był tego 
zdania, iż lepiejby było doczekać się odpowie­
dzi Regentki.**

Na wczoraj9zem posiedzeniu akademii łran- 
cuzkiej, P an  Perseval G randm aison czytał 
piątą pieśń swego poem atu: „B onaparte
w Egipcie.**

Przybył tu P an  Guillard, pierwszy instruk­
tor w wojsku Sułtana M ahm uda ; cel poselstwa 
jego niewiadomy.

W  pałacu Tuilleryów czynią przysposobie­
nia do wielkiej uroczystości. Powszechnem 
jest m niem aniem , iż Król L eopold  przybę­
dzie na kilka dni do  tutejszej stolicy.

Dotychczasowy Poseł nasz przy dWofże 
szwedzkim, Margrabia St. S im on , przybył do 
tutejszej stolicy.

Słychać, iż Pan Cousin będzie znow u wy­
słany do N iem iec , celem układania się wzglę­
dem zaślubienia X ięd a  O rleans z  pewną Księ­
żniczką niemiecką,

M o n i t o r  umieścił nieco dawny raport G e ­
nerała T reze ł ,  bo datowany dn. 20. L istopada 
z A u g ia ,  o wykupieniu dwóch A rab ó w , Ka­
rali i H om et Boucetta , kfórzy zostają w słu­
żbie francuzkiej, a przez rozbicie się okrętu, 
wpadli w ręce Kabailów, Żądano  za nich 
1225 franków, lecz kiedy ich m iano wydać,
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powJtala kłutnia i za t r zymano  ich- Naz a ju t rz  
u j r zano z r adośc ią ,  iż Szeik Ali  o u  Braham 
przyprowadzi ł  tych A r a b ó w .  U kr y w a n o  ich 
wles ie ,  a  matka Szeika przynosi ł a im żywność.  
P ocz c i w a  ta kobieta czyni ła synowi  swem u 
najmocn ie j sze  w y r z u t y ,  iż niedot rzy  muje  sło­
wa w zg l ęd em  ich wydania ,  P o d o b n i e ż  o- 
świadczyła się żo n a  Szeika,  który tym sposo­
b e m  zaws tydzony  przyprowadzi ł  owy ch  A r a ­
b ó w .  O p ró c z  żądanej  za wyku pn o  su m m y 
1225 frank., '  da n o  m u  j e szcze  niejakie poda ­
r unk i  dla j e go  żony i ma tk i ,  oraz zapewnien ie  
n a  p i śm ie ,  iż poko lenie j ego może  prowadzić 
wolny  hande l  d r ze we m i in ne mi  towarami do 
mie j sc  za ję tych  p rzez wojsko f rancuzkie.  

S m u tn y m  d o w o d e m  dernoral izacyi  we F r a n ­
c y i ,  jes t  wielka liczba dzieci n i ep rawego łoża.
Są  d e pa r t a m e n ta ,  gdzie liczba ich podwoi ła  
s ię  od lat to,  W  P ar y żu  l iczba ich wynosi  
więcej !  niż czwartą część u r od zo n yc h  p raw e­
g o  łoża,  i w  roku  a8J 3• było 7800 podrzu tków.  

Pos t ano wi en ie  k rólewskie  z dn .  9, G rudn ia ,  
przywracające w L u g d u n i e  wydział  um ie ję ­
tno śc i ,  u radowało  t amecznych mieszkańców.  
W y d z i a ł  t en j e dna k  ob e jmować  będz ie  tylko 
Umiejętności  ma tematyczne  i na t u r a ln e ;  bo 
filozofi i ,  historyi  i na u k  pol i tycznych obawiają 
s ię  we Francyi .  B ęd z i e  więc tylko 7 katedr :  
m a te m a ty k i , po łączone j  z ana l i zą ,  mehan iką  
i a s t r on o m ią ,  f izyki ,  ch e m i i ,  zoologi i ,  bo ta­
n ik i ,  mine ralog i i  i geologi i .  Spodziewać się 
m o ż n a ,  iż katedry te z  t a me cz nym  og r o de m  
b o ta n ic z ny m  i o bs e rw a t o r yu r n , przywrócą  
L u g d u n o w i  dawnie j szą  s ławę p o d  względem 
n a u k o w y m .

Słychać iż M in i s t e ry u m  m n i e m a ,  że tera­
źniejsze pos iedzen ie  I z b  ukończy się na p o ­
czątku Maja i że n o w e  wybory b ęd ą - m o g ły  
e i ę  zacząć w Czerwcu  lub L ip c u .  * •

Dz ienn ik i  tutejsze czynią uwag i  nad  o b r a ­
d a m i  I z b y  D ep u to w a n y ch .  Q u o t i d l  e o n e 
twie rdz i ,  iż z ostatnich pos iedzeń Izby  można  
w n o s i ć ,  że  dok t r yn erow ie  n ie  pozyskają sa­
m o w o ln e j  władzy,  k tórą spodziewal i  się swój 
sys tem utrzymać.  B ud ż e t  i wszystkie k r e d u a  
dodatkowe  n ie  b ę d ą  im za pew ne  o d m ó w io n e ,  
lecz I zby  nie  zezwolą na  żądan e  przez  nich 
nad zw ycz a jn e  środki.  P o d  tym wzg lędem s łu­
sznie twierdzi ł  P a n  M a u g u i n ,  iż Ministrowie 
n i e  mają większości .

Wje lka  czynność p an u j e  w Rochefo r t ,  gdzie 
Uzbrajają gociodziałowy okręt  „ T r i t o n * 1, 2 sta 
tki pa ro w e  i 3 brygi.  K a z a n o  oraz  powrócić 
kilku ma łym s ta tko m,  k rążącym przy b rzegu 
h iszpańskim.  W k r ó t c e  zgromadzi  s ię  w R o ­
chefor t  znaczna eskadra ,  ktćrgj  przeznaczenie 
u i s  jest jeszcze wiadome.

Niespoko jności  w szkole weterynaryi  w T u .  
luz ie  wzięły taki ob ro t ,  iż władze zostały 
zn ie w o lo n e  użyć zbrojnej  siły. Prefekt  wydał 
ro zp o r zą d ze n i e ,  aby w spo mn ion ą  szkołę zam- 
k m ę to ,  lecz je po tem cofną ł ,  gdy uczniowie 
okazali  żal i uległość;  7 jednak odda lono,

Petycya o co łn ienie  (trawa zabraniającego 
rodzinie Nap o le o na  pow ro t u  tło Francyi ,  
zna jdu je  się w pe w ne m  biurze przy ulicy Lał '  
f i t te,  aby c i ,  k tórzy takiego są zda n ia ,  mogli  
ją podpisać.  O b e jm u je  o n a  j u ż  przeszło 
1700 podpi sów.

N a  zg r o ma dze n iu  wyborczem w Quimp er le  
o br an o  dn.  3. b. m.  P a n a  T u p i n i e r ,  s t ronnika 
min i s t e rya lne go ,  D e p u to w a n y m ,  w miejsce 
zm ar łe g o  P a n a  Kermaria l .  Głosu jących było 
133. P a n  T u p in ie r  miał  76 k resek,  Pan  Cha­
te aubr iand 49,  a P an  F in n o n t ,  kandidat  r e p u ­
blikański , 6 kresek.

VV Alg ie rze  rozeszła się pog łoska ,  iż w trak­
tacie h an d l o w y m ,  który wkrótce ma  być za­
war tym między F ra n cy ą  i A n g l i ą ,  A lg ie r  zo ­
stanie og ł osz ony  wo lnym  por tem.

Dzienniki  nasze  d ono sz ą  o n iezwłocznem 
przybyc iu  dwócli  udz ie lnych  Xiążąt  n i emie­
ckich do tutejszej  stolicy.

J o u r n a l  d e s  D e b a t s  umieści ł  list prywa­
tny  z M a d r y tu ,  w którym w y ra żo n o ,  iż było­
by nade  r  ko rzys lnem , gdyby  sprawami  krajo- 
wemi  k ierował  inny  Min i s t er ,  n ie  P a n  Zea,  
to jest taki ,  któryby więcej  przywiązania 
i, ufności na ro du  pos ia da ł ; fecz dotąd n ie  ma 
t akiego męża ,  Je s t to  już p o w tó r n e  oświad­
czen ie  s ię  w sp om nio ne go  dz ienn ika ,  które 
w sposobie p rzygo towawczym natnienia o od­
da len iu  P a n a  Ze a  z Mini s te ryum.  Mniemają,  
iż listy p rywatne  z M a d r y tu ,  umieszczone  
w J o u r n a l  d e s  D e b a t s ,  są pisane pod 
w pły w em  rządu hiszpańskiego.

Często  już  czyni ły  dzienniki  wzmiankę
0 n ie por oz um ie n ia ch  między Marszałkiem 
Sou It a d ok t r y n er am i , kolegami j ego w radzie 
Mini st rów.  Zdaje  się wed łu g  wszelkiego po ­
dob ieństwa do p r aw dy ,  że doniesienia te,  jak­
kolwiek n ie  zupe łn ie  bezzasadne ,  nadzwyczaj  
by ły  p r ze sa d z o n em u  P o n ie w aż  Marszałek 
Soul t ,  m i m o  że jest P rezesem rady ,  n ie  pra­
g n i e  i p ragnąć  n ie  mo ż e  naczelnego kierunku 
in te r es ó w ,  p rze to by łoby to n ie rozsądn ie
1 n iepol i tyczn ie  ze s t rony  Xięcia Brogl ie,  
gdyby miał  ubiegać się za ty tu łem Prezesa  
rady i chciał  Marszałka pozbawić tego dos to ­
jeństwa.  Soul t  jest w swoim ro dza ju ,  i po 
na leży tem zmnie j szen iu  skali ,  ma łym B o n a ­
p a r t e ,  to jest  m ę ż e m ,  którego ambieya 
zd o l na  jest wznieść się do  najwyższego  s to­
pnia. O kaza ł to w kom panii portugalskiej,



W której  p r a g n ą ł  og ło s i ć  s i ę  K r ó l e m  P o r t u g a ­
lii. M i rn o  w iek u  sw eg o  jes t  P .  S ou l t  c iągl e  
p r ze j ę ty  t ym  s a m y m  d u c h e m  n i e u g i ę t y m .  
A t o l i  p r z e k o n a ł  s i ę ,  i i  i n t e r e se m  m o n a r c h i i ,  
k t ó r e j  p ośw i ęca  swo je  u s łu g i ,  jes t  jak n a j d ł u ż ­
s ze  u t r z y m a n i e  poko ju .  G d y b y  Sou l t  t ak zd a ­
t n y m  był  d o  r ządów jak d o  d a w a n ia  ro zk a zó w ,  
b y ł b y  j u ż  d a w n o  m ó g ł  u sku t ecz n i ć  na jw ięk sz e  
z m i a n y ,  ale S o u l t  n i e  j e s t  b y na jm n i e j  d u sz ą  
R a d y  M in i s t r ó w .  P o n i e w a ź b y  nikt  tak d o b r z e  
j ak  o n  n i e  m ó g ł  p e ł n i ć  o b o w i ą z k ó w  Mi n i s t r a  
w o j n y ,  p r ze to  o d d a l e n i e  j ego  z  k rzes ła  p r e z e ­
sow sk i ego  w R a d z i e  b y ło b y  w i e lk im  b ł ę d e m  
do łc t ryne rów.  Z a p e w n i e  go  też n i e  p o p e ł n i ą ,  
b o  X i ą ż ę  Brog l i e  w tedy  tylko b y ł b y  z a d o w o ­
l o n y  z  P r e z e s o s t w a  w R a d z i e ,  gd y by  w sam e j  
i s toci e  m ó g ł  m ie ć  w  n i e j  g ło s  s t a n o w c z y  i n i e ­
zawi s ły .  W ł a ś c i w y m  atol i  r z ąd z cą  w  R a d z i e  
j es t  d o  dziś  dn i a  s am L u d w i k  F i l i p ,  i jak s i ę  
z d a j e ,  z  na s t ę pu j ą ce j  n a t u r a l n e j  p r z y c z y n y .  
J a k  d ł u g o  j es zcze  w ich rzyc i e l e  sn u l i  s i ę  po  
u l i c ach  Pa ryża  i ch odz i ł o  j e d y n i e  o  wa lkę  t r y­
b u n y ,  by ł  n a t u r a ln i e  K a ź m i e r z  P e r i e r ,  maj ący  
t r y b u n ę  t ę  w swej  w ła d z y ,  n i e t y lk o  g ł ó w n ą  
o s o b ą ,  ale o r a z  d u c h e m  o ż y w ia j ą c ym  ca ł e g o  
r z ą d u ;  n a  n i m  b o w ie m  sp oc zy w a ł y  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  , p r aca i t r u dy .  L e c z  k i edy  w z b u ­
r z e n i e  u m y s ł ó w  z a m i e n i ł o  s i ę  w  C z e r w c u  
1832.  w f o r m a ln e  p o w s t a n i e , w ted y  wys t ąp i ł  
L u d w i k  F i l i p  o so b i ś c i e ,  a  s t awszy  s i ę  d u s z ą  
o p p o z y c y i  w  t ych  d n i a c h  s t a n o w c z y c h ,  z a ­
ć m i ł  o b ec n o śc i ą  swoją  t r y b u n ę  i z a ją ł  o s o b i ­
ście g ł ó w n e  to m i e j s c e ,  k tó r e  K a ź m i e r z  P e ­
r i e r  p r zed  n im  by ł  z a jm o w a ł .  D o s k o n a l e  p o ­
jął  to i r o z w in ą ł  d z i e n n i k  N a t i o n a l .  W ł a ­
dz a  n igdz i e  n i e  jes t  a b s t ra c tu m ;  a le  p r zy  j a ­
k ie jkolwiek fo r m ie  r z ą d u ,  jest  z a w sze  w  r ę k u  
t e g o ,  który  u rn i e  w ł a d z ę  tę  w y k o n y w a ć ,  c zy  
s i ę  o n  n a z y w a  Pe r ik le se rn  w d e m o k r a t y c z n y c h  
A t e n a c h ,  czy  P i n e m  w a ry s tok ra tyczne j  A n ­
gli i  , czy L u d w i k i e m  X I V .  w m o n a r c h i c z n e j  
F r a n c y i .  L u d w i k  F i l i p  zyska ł  p o w a g ę  o s o b i ­
s t ą  z  t ego  p o w o d u ,  iż k o n i e c z n i e  o d  dn i  l i p co ­
w y c h  j e s t  s a m g ł ó w n ą  o s obą  r zą d u .  N ie ch a j  
M i n i s t e r  jego  n a z y w a  się D u p i n  l u b  też Odil-  
l o n - B a r r o t ,  L u d w i k  F i l i p  n i e  p r ze s t an i e  być  
d u s z ą  R a d y  swoje j ,  d o p ó k i  o b e c n e  i s t n i eć  b ę ­
d ą  okol i c znośc i .

Z  d n i a  12. S t y c z n i a .
O d k ą d  X ią żę  Brógl ie  z a c h o r o w a ł ,  n i e  p r z y ­

j ą ł  j e s zcze  ż a d n e g o  z  ko legów s w o i c h ,  w y ją ­
wszy  P a n a  G u iz o t .  M ar sza łk a  S o u l t  p r z y j m o ­
w a ła  ma ł ż o nk a  X i ęc i a  z tein o św i a d c z e n i e m ,  
ż e  m ą ż  jej tak s ł a b y ,  iż w ż a d n ą  k o n w e r s a c y ą  
w d a w a ć  się n i e  jes t  w s tanie .

D z i s i a j  z n o w u  m ó w i ą ,  ż e  z m i a n a  m i n i s t e ­
ria lna  nie nas t ąp i ,  , K u r y e r  f r a n c u s ł c i  w y ­

r aż a  w  tej  m i e r z e :  „ D y m i s s y i  P a n a  B ro g l i e  
n i e  p r zy j ę to ,  a P a n  G u iz o t  d o  n i e j  j es zcze s i ę  
n i e  po d a ł .  Z d a j e  s i ę  naw e t ,  że  p i t r w s z y  tylko 
dla  tego j e d y n i e ,  aby  z a p o b i e d z  w y s t ą p i e n i u  
d r u g i e g o ,  p rzychy l , !  s i ę  do  j i rzyj ęc ia  teki  swo< 
j e j ,  k tór e j  szczer ze  p o zb yć  s ię p r ag n i e .  D z i ­
siaj na s t ąp i ł o  na w e t  n ie j ak ie  p o j e d n a n i e  m i ę ­
dzy  cz ło n k a m i  G a b in e tu .  X i ą ż ę  B ro g l i e  z ł o ­
ży ł  p r ze t o  u s z a n o w a n ie  swo je  K r ó l o w i ;  ukaże  
o n  s i ę  z n o w u  w I z b i e  w po n i e d z i a ł e k  p r z y ­
sz ły .  Z re s z t ą  c h o r o b a  j e g o  n i e  była  z m yś lo ­
ną .  P o w r ó c i w s z y  z p o s i e d z e n i a  I z b y ,  u c z u ł  
s i ę  być b a r dz o  s ł a b y m ;  rych ło  n a s t r ę c z o n a  po ­
m o c  i p u s z c z e n i e  krwi z a r adz i ł o  z ł e m u  w za ­
r o d a c h ,  a  od  dn i a  w cz o ra j s ze go  M in i s t e r  j u ż  
jes t  w s t a n i e ,  z a w ia d y w a ć  sp r a w am i  wydziałut  
sw eg o , “  —  T e m p s  p r zec i wn i e  t w i e r d z i ,  ż e  
s i ę  P a n u  G u iz o t  n i e  u d a ł o ,  sk ł on i ć  X i ę c i a  
B ro g l i e  do  za t r z ym an ia  Mi n i s t e r s t wa  sw eg o .

C zęść  wojska  za łog i  tutc-jszej o t r z y m a ł a  byłai 
r o z k a z ,  aby  w o s t a tn i c h  d n i a c h  u p ł y n i o n e g ©  
tyg o d n i a  z koszar  swoich  n i e  w y c h o d z i ł a ;  po ­
wiadają ,  że  r ozkaz  ten dzis iaj  zo s t an i e  c o f n i ę t y .

N a d e s z ł e  tu  dzisiaj  gaze ty  z B a r ce lo n y  z d .  
3. S ty cz n i a  n i e  z a w ie r a j ą  an i  s ł owa ,  p r z e z  co -  
by  ob i e ga j ąca  w P a r y ż u  po g ło sk a ,  ż e  G e n e r a l  
L l a n d e r  e n e r g i c z n y m  s p o s o b e m  d o m a g a ł  sig 
o d d a l e n i a  P a n a  Z t a  B e r tn u d ez ,  m i a ł a  być  p o ­
tw ie rd zo n ą .

M e s s a g e r  dz is ie j szy p i s ze :  „ L i s t  ż  Bar ­
c e l o n y  z d n ,  3. p o tw ie r d z a  jak  n a j d ok ł a dn i e j  
w ia d o m o ś c i  n a sz e  o p o r u s z e n i a c h  k o n s t y tu c y j ­
n y c h  w p ro w in cy i  K a t a l o n i i ,  n a  cze l e  których,  
s t aną ł  G e n e r a l  L l a n d e r .  „ „ M e m o r y a ł  p r z e ­
s ł a n y  p r ze z  n i e g o  za p o r o z u m i e n i e m  s i ę  z  na* 
s z em i  w ład zam i  ( w y r a ż a  w s p o m n i o n y  l i s t )  d.o> 
R e g e n tk i ,  z aw ie r a  na s t ę p u j ą c e  w a r u n k i :  1) R z ą d  
r e p r e z e n t a c y j n y  z  I z b a m i  i wo lnośc i ami  im s i ę  
n a l e ż ą c e m i ; 2) zn i e s i e n i e  k la sz to rów  i c a ł e j  
tej cha ła s t ry  z a k o n n ik ó w  (y  d e m a s  f  r a  y 1 e s c a  
c a  n a  i l a ) ;  3 )  wo lność  prassy ; 4 )  r e fo r j na  d u ­
c h o w i e ń s t w a ;  5) p o d z i a ł  d o b r  jego.  m i ę d z y  
l u d ;  6 )  zn i e s i en i e  dz i es i ęc in  i i n n y c h  klassi® 
w yr ob cz e j  c i ą żąc ych  pod a tk ów .  —  N o w y  
p rz e z  r ząd  p o s t a n o w i o n y  p o d z i a ł  p ro w in c y i  
p r zy j ę ty  n i e  zos t ał .  W i e m y  z  p o u fa ł y c h  l i ­
s t ów,  że  wszyscy G e n e r a ł o w i e  p r pw in c y i ,  m i ę ­
d z y  n im i  także M o r i l i o  i A n g l o n a ,  w s p ó l n i e  
dz i a ł a ją  z L l a n d r e m ,  C z e k a m y  t u  m i ę d z y  
d n .  6. —  g, m .  b.  o d p o w ie d z i  K ró lo w e j .  W a ­
ż n e  wypadk i  63 p r z y g o t o w a n e  i n i e  w ą tp i ę  
w c a l e ,  ż e b y ś m y  tu  wk ró t ce  n i e  mie l i  m i e ś  
t ego  z a d o w o le n i a ,  uśc i skać  wszys tk i ch  p r zy j a ­
c ió ł  n a s z y c h ,  c o  d o ty c h c z a s  w P a r y ż u  p r z e ­
bywa ją  “ “

Z  Sa in t  J e a n - P i e d - d e - P o r t  p i s zą  z  d n .  3.  
01. b . :  „Dz i s i a j  w y d a rz y ł a  s i ę  u t a r cz k a  W Su s ,
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n iedaleko granicy naszej .  K i lkunastu ż o ł n i e ­
rzy Kro lowej ,  którzy byli w Erazu  , zostali 
p rzez Karolisiów aź do wąwozów pod I speguy 
za p ęd z en i ;  n iektórzy  z ruch m.eli  ujść nawet 
aź do  Baigorry.  Kompan ia  iBą,*’ pu łk u  w yr u ­
szyła n i eb aw em  do wąwozów poó I s pe g u y ,  
rozdzielających Francyą  od Hiszpani i ,“

Z  d n  i a 13.  S 1- y c 211:2.
Os ta tn ie  doniesienia p rywatne  z Kataloni i  

po twierdzają wyprawienie  pe łnomocn ika  z s t ro ­
n y  G ene ra ła  L landra do Madrytu.  Gazeta  
tute jsza wieczorna donosi  juź o p rzybyc iu  
P u łk o w n ik a  Sanz  do  Mad ry tu  wedle pisma 
p r yw a tn e go  z tej stolicy z dn ia  6. S tycznia:  
„ P r z y b y ł  tu pełnomocn ik  i dep u t ow an y  z Ka­
ta lon i i ,  przywożący adres  G enera ł  Kapi t ana 
L l a n d e r ,  w którym tenże dowiódłszy n ie m o ­
żności  zadośćczyn ienia  rozka zom  gabinetu ,  
o d  Królowej  Regentki  odda len ia  P a n a  Z e a  
żąd a  i i n ne  jeszcze przepisuje w arunk i ,  k tó ­
r y c h ,  polegając na  sposobie myślenia tej pro- 
winc y i ,  w razie potrzeby gwał t em nawet  d o ­
stąpić zamyśla.  Za t rwożyło  to rząd w na jwyż­
szym s topn i u  , kiedy to oczywis tym d o w o d e m ,  
źe wszyscy Gen era łow ie  z radą r egency jną s ię  
po łączyl i ,  aby w y m ó d z n a  Kró lowej  odda len ie  
P a n a  Z e a  i zmian y  sys tematu  rządowego .  
U m y s ły  tu nader  wzb ur zon e , “

Z  d n i a  15.  S t y c z n i a ,
(O sta tn iew iadom ości.) — M e s s a  g e r  udzie la  

l istu z M ad ry t u  z dn.  7. m.  b , , wed le  którego 
R a d a  Mini s t rów kilka razy juź  s ię  zg rom ad z i ­
wszy nareszc ie  pos tanowi ła  zasięgnąć zdania 
Rad y  r e g e n c y jn e j , i wysławszy P a n a  Rernisa 
d o  Kataloni i ,  d rogą przyjacielską całą sprawę 
z  G en e ra łe m  L l a n d e r  załatwić.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 31. Grudn ia .

K ró l ow a  Re g en tk a  zaszczyci ła n id a w n o  
dwukro tn ie  obecnośc ią  swoją Konse rwato ry -  
u t n  muzyki .  Os ta tn im r az em  towarzyszył  
jej I n fa n t  D o n  Franci sco  de P a u la  i D o n  Se- 
bas tyan.

Pose ł  nasz p rzy  d w o rz e  neapol i t ańskim,  
D o n  Jo se  A lv a r e z  de  T o l e d o ,  został poz ba ­
w io n y  wszystkich swoich u r zęd ów  i zaszczy­
tów za to ,  i i  d o tą d  n ie  chcia ł  uzn a ć  D o n n y  
Izabel l i  za Kró lową .

Gen e ra ld y  Kap it an  W a l e n c y i  d o n o s i „ i i  
U n ie go  stawiło s i ę  wiele osób chcących ko­
rzystać z  udz ie lone j  amne.styi,  W  mieście 
Morel i a  ma  ich b yć  blisko 200.

D o w iad u j em y się o schwytan iu  nacze lnika 
pows ta ńcó w V i l l a l ob os ,  z t r zema  in n e m i  do-  
wódzcami  w V i l l a r  de  C i e r v os ,  w chwili ,  g d y  
chcieli  ud ać  się d o  P o r tu g a l i i ,  i przejeżdżać 
p rzez  g ran icę .

O ddz ia ł  jazdy pod do wódzswem syna Gene­
rała ( Juesada  wyruszył  z Val l adol id na ściga­
n ie  Xiędza M e r i n o ,  k tóry,  jak się dowiedzia­
n o ,  chciał s ię udać z 18 ludź mi  swemi  do 
Por tuga l i i ,

Gazety tutejsze piszą:  „ D o n o s z "  z Zarza 
la Major  (na granicy por tugal skie j ) ,  iż Don  
-óiguCi ttuZai urac w rekwizycyą o ło w ,  żela­
z o ,  lekarstwa i żywność dla wojska swego,  
które teraz ma tylko 7000 ludzi  wynosić i do­
znawać wielkiego n iedos ta tku ,  p rzez  co ofice­
rowie  i żołnierze  ciągle dezer terują.  Co się 
tycze I n fa n ta  D o n  Carlos ,  s łychać ,  iż z oba­
wy n a p a d u ,  udał  się w głąb Portugal i ,  Z n a j ­
du je  się przy n im kilku oficerów hiszpańskich,  
40 ludzi  jazdy por tugal skie j ,  i były G enera ł  
M o r en o .  “

Biskup  T o r t o s y ,  D o n  V ic to r  Saez ,  który 
r oku  1823, piastował u rząd Mini st ra  Stanu,  
został  p rze z  Królową Re ge n tk ę  na nowo do 
d w o ru  powo łany .  G enera ł  Mar t inez  de Sau 
M a r t i n ,  mianowany  został  na miejscu H r a b i e ­
g o  C u b a  G e n e ra ln y m  Kap i t anem Wa lency i .

Były G u b e r n a t o r  twierdzy Morel i a ,  Don  
Carlos  V i t to r i a ,  P re ze s  junty karolistowskiej 
w W a l e n c y i ,  został  po jm an y  i bezzwłoczn ie  
rozs t r zelany.  R ó w n y  los spotkał  Franciszka-  
na  R o g e r ,  którego uję to w okolicy Vi l l a r  del 
A rzob i spo ,

A m e r y k a .
Z  V e r a - C r u z ,  dnia 5. L i s topada .

(D o n . p ryw .)  — T e r a z  d o p i e ro ,  kiedy cho­
le ra ,  l ubo j e szcze  po jedyncze  ofiary porywa,  
j ednak prawie us ta ł a ,  d o no sz ę  P a n u  o spu­
stoszeniach z rz ąd zo ny ch  p r zez  ten s t raszny 
p o m ó r  tu  i po  in nyc h  miejscach Rz ec zy po ­
spoli tej  naszej .  P o  sprzą tnieniu  z po mi ęd zy  
6000 ludnośc i  naszej  dawnie jszej ,  1100 osób 
przez  V o m i t o ,  ukazała  się cholera w Vera -  
Cr uz  d. 19. Sierpnia r, b.  i  poc h ł on ę ł a  aż do  
końca W r z eś n ia  1400 ofiar ,  a tak z 6000 ludzi 
w n ie spe łn a  6 miesiącach 25,00 pochowano ,  
co jest  bez wątpienia bezp rzyk ła dn ą  śmier tel ­
nością.  W  mia rę  umarłych  ma ło tylko cu­
dzoz iemców stało się ofiarą tej zarazy.  Nasze 
dwa cm en ta rz e ,  aczkolwiek ob sz e r n e ,  wkrótce 
po wy b u ch n i e n iu  p o m o r u  juź n ie  rnogly po­
mieścić wy wożonych  z miasta t r u p ó w ,  przeto 
u j r za no  s ię  w konieczności  wykopania  dwóch  
wielkich i g ł ębok ich  rowów pó ł  mili  od  mia ­
s t a ,  które w ciągu Wrześ n ia  1000 umar łych  
do  ło n a  swego  przyję ły.  N a  środkach ost ro­
żności  n ie  z b y w a ło ,  rząd chwyta ł  się każdego,  
który tylko był  w moc y  j e g o ; zabron iono  
sp rzedaży  j a rz yn y ,  ow oc ó w ,  wódki  i t. p„ 
p rawie  p r ze d  wszystkiemi do ma mi  pal i ły się 
o g n i e ,  t r zody  k rów i owiec  p ęd zo no  p rze z
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m i a s t o ,  s t r z e l a n o  częs to z d z i a ł ,  a le  wszystko 
p a  p ró ż n o .  D o sk o na ły  dok t ó r  f r a ncu zk i  P a n  
C h a b e r t ,  chc i a ł  przy l e c ze n iu  u ż y w a ć  ro ś l i ny  
i ndyj ski ej  h u a c o ,  p o n i e w a ż  j e d n a k  wszyscy  
tutejs i  l eka rze  —  z a p e w n e  z  zazdrości  —  p r z e ­
ciw t e rnu  s ię o św ia d cz y l i ,  z w ie r z ch n oś ć  to  z a ­
kaza ł a .  W s z a k ż e  t ego  z a b ro n i ć  n i e  m o g ł a ,  
ż e b y  s i ę  P a n  C h a b e r t ,  sarn n a  c h o l e r ę  z a p a d ł ­
s z y ,  n i e  m ia ł  wyleczyć  he rb a t ę  z h u a c u .  —  
O k r o p n e  s ceny  ro z b o j ó w  sprawi l i  d u c h o w n i  
w  P u e b l i ,  w ma w ia j ą c  w p o s p ó l s t w o ,  że  c u ­
dz oz i e m c y  s t ud n i e  z a t r u l i ;  ca łą  f ami l i ę  frari-  
c u z k ą ,  mie szkaj ącą  n i e d a l e ko  od P u e b l i ,  r o z ­
j ą t r z o n e  pospó l s two  b e z e c n i e  z a m o r d o w a ł o .  
T e g o ż  s a m eg o  m a n e w r u  d o św ia d cz a ł o  d u c h o ­
w ie ń s t w o  naw e t  w s a m e j  s t o l i cy ,  a le  dz i ęk i  
s t a r a n io m  z a s ł u ż o n e g o  W i c e  - P r e z e s a  Gorrrez  
T a r i u s ,  n i e  p o w i o d ł y  im się te n i e g o d z i w e  
za b i e g i  i cu dz o z i em cy  zostal i  o c h r o n i e n i .  —  
D o d a t e k ,  W ł a ś n i e  dow ia d u j ę  s i ę ,  ż e  r z ąd  
n a s z  p o s t an ow i ł  z awie r zy t e ln i ć  Pos ł a  sw e g o  
p r zy  d w o r a c h  Rossy i  i P ru s s .  G e n e r a ł  Bassa-  
d r e ,  m i a n o w a n y  na  Posł a  t a k i e g o ,  u d a  s i ę  
w k ró t c e  d o  w s p o m n i o n y c h  kra jów.

t i /V M iw n tv v v t /v w i

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  D z i e n n i k  U r z ę d .  Kró l .  

R e g e n c y i  tute j sze j  z aw ie r a  r o zk az  g a b i n e t o w y  
z  d.  23. Pa źd z i e rn ik a  1833. r.  w z g l ę d e m  d o z w a ­
l an i a  p r o c e d e r u  k s i ęgar zy  i h a n d l e r z y  rycin,  
b i b l i o t e k a r z ó w , a n t i k w a r y u s z ó w , d r u k a r z ó w  
i  l i t o g r a f ó w ; —  —  o raz  p o s t a n o w i e n i e  N a j ­
w y ż s z e ,  do tyc zą ce  s ię s p o s o b u  p r zy s z ł e go  
u z u p e ł n i e n i a  woj ska ;  t ud ź i eż  i n n e ,  do tycz ąc e  
s i ę  p r z ys i ąg  s ł u ż b o w y c h  i mie jskich ,  t reści  n a ­
s t ę pu j ą c e j :  „ N a  r a p o r t  Mi n i s t e ry i  S t a n u  z d n .  
4 .  z. m .  p o s t a n a w i a m ,  iż p r zys i ęga  wszystk ich  
b e z p o ś r e d n i c h  i p oś r e d n i c h  cy w i l n y ch  u r z ę ­
d n i k ó w  k ra jowych  (§. 68- T y t .  10. Cz.  I I .  P r a ­
w a  Kr . )  jodtąd w tym  sposob i e  m a  być  w yk o­
n y w a n ą :

J a  N .  N .  p r z y s i ę g a m  P a n u  B o g u ,  w sz e c h ­
m o g ą c e m u  i wszys tko  w i e d z ą c e m u ,  iż p o z y ­
skawszy  u r z ą d . . . .  c h c ę  Na j j a ś n i e j s z e m u  K r ó ­
lowi  P r u s k i e m u ,  m o j e m u  m i ło ś c iw e m u  P a ­
n u ,  być p o d d a n y m ,  w i e r n y m  i p o s ł u s z n y m  
i pe łn i ć  ści ś le  wszystkie  u r z ę d u  m o j e g o  
ob o w ią z k i  p o d łu g  m o j e j  na j l ep sze j  w iedzy  
i s u m i e n i a ,  tak mi  Bo że  d o o o m o ź  i t .  d .  

W e  , wzgl ędz i e  p r zys i ąg  s ł u ż b o w y c h  p o ś r e ­
d n i c h  u r z ę d n i k ó w  k ra jowych  p r z y s t ęp n j e  d o  
t e g o  fo r mu la r za  b e z z m i a n n i e  ta  n o r m a  p rzy-  
s i ęg i ,  p r z ez  k tó r ą ,  w  m i a r ę  p r z yp i s an yc h  p o ­
s t a n o w i e ń  i szczególnych s t o s u n k ó w ,  b e z p o ­

ś r e d n i e m u  p a n u  s ł u ż b o w e m u  z o b o w i ą z a ć  s i ę  
w in n i .  P os t a na w i am  z a r a z e m ,  iż p r zys i ęga  
mie j ska  m a  być  w tych  s t ówach  w y k o n y w a n ą :  

J a  N .  N.  p r zy s i ęg am P a n u  B o g u ,  w sz e ch ­
m o g ą c e m u  i wszystko w i e d z ą c e m u ,  być  
N a j j a ś n i e j s z e m u  Kró lowi  P r u s k i e m u ,  m o j e ­
m u  m i ł o ś c iw e m u  P a n u ,  p o d d a n y m ,  wier­
n y m  i p o s ł u s z n y m ,  m o i m  p r z e ł o ż o n y m  u l e ­
g ł y m ,  m o i c h  o b o w ią z k ó w  j ako  ob yw a t e l  
d o p e ł n i a ć  s u m i e n n i e  i p r z yk ł a da ć  s i ę  ze  
wszy s tk i ch  si ł  m o i c h  do  d o b r a  kra ju i g m i ­
n y  , d o  które j  n a l e ż ę ,  tak mi  B o ż e  d o p o m ó ż  
i t. d.

W e d ł u g  t e g o  ma ją  być  wszystk i e  p r zys i ęg i  
s ł u ż b o w e ,  jako też  p o d a n e  ro ty  p r zys i ęg i  
w z b io r z e  pr aw  na  r o k  183 f- str.  33/54 .  i n a  
rok  1832.  str.  184/272* .i 187/2.78. z m i e n i o n e .  
P o w y ż s z e  p o s t a n o w i e n i e  m a  być  p r z e z  z b ió r  
p r aw  og ło s zon e . , ,

N a s t ę p n i e  Zawiera  t e n ż e  D z i e n n i k  o g ło s z e ­
n i e  Król ,  R e g e n c y i ,  k tór e  d o s ł o w n i e  b rz rni ,  
jak n a s t ę p u j e :  „ P o d ł u g  d o n i e s i e n i a  U r z ę d u  
R a d z c z o  - Z i e m ia ń s k i e g o  p o w i a t u  O d o l a n o -  
w s k i e g o ,  p ro w a d z ąc y  do  Kalisza t rakt  pocz t o -  
w y  na  p r z e s t r z en i  o d  O s t r o w a  d o  C z e k a n o w a ,  
s tał  s i ę  p r z e z j p a d l e  n i e d a w n o  śn i e g i  z u p e ł n i e  
n i e p o d o b n y m  do  j e ż d ż e n i a  i n i e  m o g ą c  być  
n i e b a w n i e  n a p r a w i o n y m ,  zos t a ł  z a m k n i ę t y m .  
D o  da ls zych  d o n i e s i e ń  j eźdz i ć  s i ę  bę dz i e  
z O s t r ow a  n a  W e n e c y ą  i Ka r sk i  d o  Kal i s za ,
0  czerń  p u b l i c z n o ś ć  p o d ró ż u j ą c a  n i n i e j s z e m  
u w i a d o m i o n ą  z o s t a j e . " ;  i p o c h w a ł ę  o g ło ­
s z o n ą  p r z e z  t ę ż e  R e g e n c y ą ,  która  b r z m i  d o ­
s ł o w n i e  jak n a s t ę p u j e :  „ D z i e d z i c  Niemieck ie*  
go  W i l k o w a ,  w po w ie c i e  W s c h o w s k i m ,  P a n  
D r a b i a  1 o tock i ,  kaza ł  w ł a s n y m  ko sz t em  w y ­
s t awić  s zczegó l n i e j  p i ę k n y  m u r o w a n y  d o m  
szko lny  we wsi Po lsk ie  W ' i l k owo .  —  C z ł o nk i  
g m i n y  p rzy łoży l i  s i ę  d o  t e g o  t ylko ro b o c i z n ą  
r ę c z n ą  i z a p r z ę ź n ą .   ̂ P r z y j e m n o  n a m  u z n a ć  
p ub l i c z n i e  z s z a c u n k i e m  i wd z i ę cz n oś c i ą  t e n  
d o w ó d  s z l ache tne j  s z czo d r ob l iw ośc i  n a  ko rzyść  
o św iec an i a  m ł o d z i e ż y . "

Z e  L w o w a .  —  S W I Ę T N I K L W O W S K I ,  
k a l e n d a r z y k  n a  r o k  1 83 4 - *  za w ie r a  n a ­
s t ę pu j ą c e  p r z e d m i o t y :  Świę t a  po lsk i e  i r usk i e .  
Z m i a n y  x i ężyca .  R o d o w ó d  N a j j a śn i e j s zych  
D o m ó w ,  p a n u j ą c y c h  w  A u s t r y i ,  w Rossy i
1 P rus i ec h .  R z ą d y  k r a jo w e :  a)  w e  L w o w i e ;  
6) w P o z n a n i u ;  c) w Bydg osz czy .  W y b ó r  
S t a n ó w  K ró l e s tw  Ga l i cy i  i- L o d o m e r y i ,  Z a ­
k ł ad  n a r o d o w y  im.  O sso l i ń sk i ch  w e  L w o w ie ;  
n a j w y żs zą  op i e ką  J .  C, K .  A p o s t .  M o ś c i  z a ­
s zczy co ny .  W a ż n i e j s z e  z d a r z e n i a  r o k u  34go ,  
w  k aź d e m  s tó łec iu  e ry  chrześci ańsk ie j .  P r z e ­
b i eg  n i ewieśc i  ( o p o w ia d a n i e  b y ł e g o  of i cera ) ,
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przez St. L .  Jaszmvskiego. Poez ye :  Sen. 
Wiersz  do ostatniego Talarka. Przysłowie 
O jajach. Fiołek,  piosnka dla niewyrnawiają- 
cychgłoskiR.  Powinszowanie.  • Pacierz przez 
K.  S. Chloe I, I I .  przez Józ. Turowskiego.  
Wahan ie ,  przez A n n ę  z Krakowa. Wreszcie 
oznaczenie czasu, w którym teraz w C. K. głó­
wnym urzędzie pocztowym we Lwowie or- 
dyfiaryjne poczty przychodzą i odchodzą,  
Swiętnik ten wyszedł ozdobnie i poprawnie 
w wytłoczni naród. Ossolińskich w i6ce, str. 88» 
Sprzedaje się tamże egzemplarz po 20 kr. m.k,  
—-  Można  tam także dostać: K a l e n d a r z a
ś c i e n n e g o  na  r. 1834  ) odbitego na arku­
szu. Egzemplarz  kosztuje 6 kr. rn. k. — Z ar­
tykułu Swiętnika:  „Waźniejszezdarzeniei  t. d." 
wyjmujemy następujące,  kraju naszego doty­
czące s ię ,  szczegóły z r, 1534.: „Jan  T a rno ­
wski,  Wojewoda Ruski ,  H e tm an  Koronny,  
uprzedzając Tatarów, corocznych prawie n ie ­
przyjaciół Polski, do łup-'estwa nawykłych, 
z  Gorłiczyna pod Przeworskiem, na czele bi­
tnej jazdy przeciwko nim ruszył ,  a wzmocni­
wszy siły swoje przybyłerni z Rusi  i Podola 
rycerstwa polskiego hufcami,  pod Chmielni­
kiem stanął, zamek obwarował,  i tak kraj cały 
zasłonił .  Rolnik spokojnie ni wy obrobił i plon 
sowity zebrał. Pan zamki murował,  lub stwier­
dzał .  Andrze j  Tęczyński , Kasztelan Krako­
wski,  podniósł  z gruzów T r ę b o w l ę ;  Piotr 
Kmita,  Marszałek Koronny,  M e d y k ę  nad je­
ziorem z b udo w a ł ; P r u c h n i k  wałami wzmo­
cn iony;  D y n ó w  nad Sanem przez Piotra 
W a p o  wskiego na warownią przerobiony.  (Wa- 
p o w s k i ( R o z m .  Lw.)

Sławny brzuchomówca Alexander  ma nie.  
zawodnie najpiękniejszy i najosobliwszy imion­
nik w Europie.  Nietylko bowiem,  ź'e w imion­
n iku tym znajdują się podpisy najznakomit­
szych uczonych i artystów naszego czasu, ałe 
mieści w sobie także z i 5co rysunków i olej­
nych obrazów osób, wyszczególnionych w ró­
żnym zawodzie sławy.

„Cztery pierwsze lekcye kursu historyi fran- 
euzkiej  od r. 1789. — 1830.“, przez P. Lapon-  
neraye wydane  zostały w Bourges w języku 
polskim, (Rozm,  Lw.)

Ogłaszam,  źe mieszkam w kamienicy Pana 
P uscha  pod Nrem 55.. na Starym rynku,  i źe 
otworzyłem ig o  tego miesiąca szkołę prywa- 
Saą dla chłopców,

F. H em  p e l, H 
nauczyciel prywatny*

Bal, który w sali Hote lu  Warszawskiego 
urządzam, zacznie się o samej ósmej godzinie 
w dniu 25. m. b, Uwiadomiając o tern azano. 
wnych Subskrybentów na bal wspomniony, 
upraszam ich najuniżeniej ,  aby się wcześnie 
zgromadzić raczyli.

Dla zapobieżenia nieprzyjemnościom, jakie- 
by dla szanownego Towarzystwa z zbyt wiel­
kiego nacisku gości wyniknąć mogło ,  oświad­
czam niniejszern, źe lista subskrypcyjna od 
dziś dnia jest zamkniętą i przytem pozwalam 
sobie zwrócić szanownych Subskrybentów uwa- 
gę na to, źe wyraz F a m i l i a  na bilecie wcho- 
duwym oznacza tylko ich małżonki ,  dzieci 
i krewnych.

Dorożkarz Barniecki stać będzie z swoim 
powozem w dniu 25. t, m. od godziny 7. przed 
Ho te le m  Warszawskim i aż do ukończenia 
Balu będzie na usługi tych szanownych Sub­
skrybentów, którzy go wezwać zechcą.

Po z n a ń ,  dnia 24. Stycznia 1834.
H  e i t m a n n.

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy .

Dnia 2 1 . Stycznia 1834. P ap iera ­
m i

G otow i­
zną

O bligi d ługu państw a ; . 
O bligi bankow e aź do w łącznie 

l it .  H . . . . .  . . 
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  ..............................
L isty  zastawne W . Xicstwa 

Poznańsk iego . . ,  . 
W schodnio-P rm kie  . .  . 
Szlaskie . . * • . . •
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Ceny zboża  na Pruską m iarę i wagę 
w Poznaniu.

Pszenica  . 
Żyto .  . , 
Jęczmień .  , 
Owies . . . 
Tatarka . , 
Groch . . , 
Ziemiaki . . 
Siana cetnar a 

1 1 0  f f . .  V  
Słomy kopa a 

i2oo ff . ♦ 
Masła garniec

Dnia -22, Stycznia 1834. 
T al. śgr. ten . do  T al.
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5
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